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ORSERWACYIE METEDROLOGICZNE. 
Barometr dla lepszego porownania zredukowany na O? Reaumiura, 


Dzien Higro-- 


Barometr 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. oczyszczony. Przygotowanie, które nieprzy- 


Warszawa [3 KwiETsia. 
TV uadomości Urzędowe. 

Do Rządu Narodowego 
Wódz Naczelny Sity Zbroyney Narodowty. 
U:upełniaigc moie rapporta tyczące się wy- 
padkaw rozpoczętey kampani, mara zaszczyt 
donieść Rządowi Narodowemu, iż straty nie- 
przyracielske okazały sę bydź daleka zna- 
czn eyszemi, aniźel. w rapportach moich po- 
dane. Teraz 
okazało się, 'ż mo»my ieńców przeszło 10,000. 
Rannych rossyyskiuh, po ostatnich bitwach, 
znaydure się w lezaretach warszawskich przę« 
szło 1600; z czego, równie iak 1 2 liczby po- 
chowanych trupów wnosić rn'żna, Że strata 
iego ogóloa wynosi 15,000. — Oprócz sztabs- 


Lasy alnowiem okrywały ie. 


officerów wymienionych w rapportach moich 
ostatnich, stracił pułkownika ułanów Śchind- 
lera, którego pomiędzy poległymi na placu 
Jeńcy mowią, Że pułkownik Dia: 
kow także poległ. 

Marszem naszego woyska do Letowicza, 
prawy brzeg Wasły został aż do Macieiowie 


poznano. 


iaciel w różnych punktach na tóy przesirze 
ni dla przeyścia Wisły porobił, zostały przez 


samego zniszczone, alto też przez nas 
«działy zatr-ne. 
(podpisano) Skrzynecki. 


P. S$. Pod Karczew'eiu nieprzylaciel przy- 
sposc. ił był statki palne, napełnione grana- 
tamı, na zniszczenie mostu pod Warszawą. 
W neaj z d. 29 na 30 marca wyprowadził ich 
trzy, które gdy doszły do wysokośc: Siekierok, 


niez 
sze 


przewoźnicy zostali częścią ubici, częścią od 
pędzen: przez streelców maiora G: othus, trzy” 
maiącj ch posterunki wzdłuź Wisły, zuczem os 
we 3 statki same sokie zostawione, osiadły ną 
p'asku i spłonęły. 
tku biiew pod Wawrem ıı Dębem oposzczał 
prawy brzeg Wisły, sam zapalił wszystkie stas 
tki palne, z wielkiem staraniem pod Karcze= 
wiem przysposobione,— W głównćy kwaterze 


w Wielkim - Lesie pod Latowiczem dnia 85? 
kwielnia 1831 r. 


Gdy meprzyiaciel w skue 


Do gW. Andrzeia Plichty, Sekretarza Rządu 
Narodowego. 
Gazetą rządowa Pruske, w N. 10 zawiera 
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-apport podany przez feldmarszałka Dybicza, 
Cesarzowi Mikołajowi o wypadkach woiennych 
zas'łyvch w Polszcze w ciągu miesiąca Marca, 
Dotychczasowe rapporta wodza nieprzytaciel- 
skiego, były w prawdzie do wielkiego stopnia 
przesadzone; ale ten ostatni nad wszelkie wyo- 
brażenie oddala sę od prawdy, zawierając 
fakta, które wcale miegsca nie miały, lub 
zupełnie przekształconemi zostały. 

Wstrzymuię się od uwag, nad oświadcze- 
niem feldinarszałka , że propozycye naszego 
wodza, dgżące do zawarcia układu, któryby 
miał na względzie zachowanie obustronnego 
honoru , 2 pogardą odrzucono. Europa ma 
przed oczami akta tyczące się téy wielk dy 
oprawy; wypadki pod Wawrem i Dęhem do- 
wiodły naylepićy, iakie mogły bydź pobudki 
naszego wodza, podaiąc rękę do zgody. Eu- 
ropa potrafi ocenić umiarkowanie jedaćy stro» 
ny, a wyniosła duinę drugièy. 

Wódz nieprzyiacielsk: twierdzi w swoim 
mapporcie, Że szwadron rossyyski stoiący w 
Puławach, został przez podburzonych ta ne- 
cznych mieszkańców zdradziecko napadnięty 
i wymordowany, za co Puławy sowicie uka- 
rane. Że jenerał Duernicki przeszediscy w 
15 tysięcy Wisłę, zarwawszy nieco przednićy 
straży jenor:ła Kreutz, częścig wymainawro- 
wanćy, częścig wyparty z tego miasta został 
walna bitwa, w ktoróy cała ludność Lublina, 
miała się potączyć z wosskiem jen*rała Dwer- 
nickiego, i w którey każdy dom tego miasta, 
miał bydź przez Rossyan szturme':a zdoby wae 
ny. W całey téy relacyi zgodne test z rze- 
czywistością , jedio tylke zniszczenie Puć:w, 
owogo poma:ka maywyższóy cywilizący!!.- - 
Dla sławy wodza nieprzyiacielskiego przypi- 
sywalisśmy ten akt barbarzyństwa , ślepemu 
szałowi jego żołdactwa, które tym sposobem 
chciało się pomścić poniesionćy klęski w bo* 
ju. Rapport feldinarszałka wywodzi nas z 
błędu, dowodząc, że zniszczenie Puław s 
wyższego nastąpiło rozkazu. Co do okoliczno” 


ści, która do tego powód dała, była nia po- 
rażka nie jednego szwadronu, ale pułku Wir- 
tembergskiego dragonów, który nie przez mie- 
szkańców Puław, ale przez pułkownika Ła- 
gowskiego, na czele oddziałów nowouformo: 
wanych podpułkowników Małachowskiego i 
Wiethorskiego, w Puławach na d. 26 Lutego 
napadnięty, zwyciężony i po większćy części 
zabrany został wraz z pułkową chorągwią, 
kassa 1 bogatą kaplica. 

Co się zaś tycze korpusu jenerała Dwer- 
nickiego przez mieprzyiaciela na 15 tysięcy 
podanego, cały Świat zna jego siłę.  Wiado- 
mau całemu woysku ) całemu krniowi, że kor- 
pus ten, zaledwo będący w zarodzie swoićy 
formiacy! po$pieszył pod Stoczek, gdzie jene- 
rała Genmar zwyciężył , i dopiero sobie na 
nim zdobył artylleryę, którą west dzisiay z10- 
p trzony, Potem zwycięztwie wrócił na le- 
wy brzeg Wisły wyrugować Kreutza z wojew. 
Sandoinierskiego i w marszach kończył swo- 
łę formacię.  Porażką Kreutza pod Nowo- 
wsią oswobodził lewy brzeg Wisły. 

W tenczas iuż wódz naczelny układał w 
swoićy myśli wyprawę, ktora w tych dniach 
zniszczeniem korpusu Rozena tak pomyślnie 
uwieńczona została. Dla ićy pomyślnego 
skutku, należało odciągnąć z pod Prag: część 
sił meprzyracielskich. Do tego przeznaczo- 
nym został Jenerał Dwernicki, maiac iuż u- 
torowaną drogę zdobyciem Puław przez pułk 
Łagowskiego, przeszedł tam Wisłę, uderzył 
znowu na Kreutza, znowu go pobił pod Ku- 
rowem swoią przednią strażą, i z Lublina 
wypędził. Zatrwożony pewodzen:aini Jener. 
Duernickiego na swoiem lewem skrzydle, a 
maiąc wielkie wyobrażenie o znaczeniu tego 
korpusu, wódz nieprzyiacielski wyprawił zna* 
czaą część sił swoich, pod dowództwem sze- 
fa sztabu J:n. Toll, przeciw memu, i spełnił 
tym sposobeia pierwszy cel, iakı zamierzała 
wyprawa Jen. Dwernickiego. Ale ten osta- 
tai nie mógł czękać w okolicach Lublina , 


na przybycie tak przemagającego nieprzyia- 
ciela. Stosownie pizeto do drugiege przezna- 
ozenia swoiego, udał się z całym swoim kor- 
pusem na Krasnystaw ku Zamościowi w ce- 
lu prowadzenia woyny, pod zabezpieczeniem 
tey twierdzy, i na wzóiem iQ zabezpieczaiąc. 
"Po przeyściu Jen. Dwernickiego do LŁublie 
ma, Jen. Sigrawski trudn'acy się nad Wisłą, 
zbieran em i organizacya nowych korpusów, 
wysłał oddział do Kazimierza, który zabrał 
w tem mieście znaczne zapasy meprzylaciel- 
skie i powiększey części uprowadził ie na lc- 
wy brzeg Wisły, Ten był iedyny cel wypra- 
wy Jen. Sierawskiego. W Lublinie zaś Jen. 
Dwernicki zostawił batalion złożony z rekon- 
walescentów 1 ludzi potrzebwących bydź u- 
brany m, 
Jenerała 


który to batalion, za nadejściem 
Toli, po danych przez tego osta- 
tnieżo kilku wystrzałach działowych, na któ- 
re z ręczney broni odpow edział, stósownie 
do odebranych rozkazów Lublin opuścił, i 
z Jen. Diwernickim bez żadnéy straty się po- 
łączył. Cała bitwy która miała 
zayść pod Lublinem iest uroreniem. Mar- 
szałek Dybicz, albo został uwiedziony rap- 
portami swoich podwładnych, albo też sam 
uwodzi swojego monarchę. 

Pod Malużynem stał maior Wągrodzki z 
eddziałem nieprzechodzącym 200 ludzi ze 
straży bezpieczeństwa. Attakowany przez si- 
łę przeinagającą z korpusu Jenerała Sacken, 
został wy party 
z większa częścią twego oddziału dostał się 


relacya 


ze swego stanowiska i sam 


do mewoli, ale w krotce nadszedł Jenerał 
Umisiski, oczyścił cały brzeg Narwy a nie- 
przyraciela, Jen. Sacken przerzucił na drugą 
stronę ze strata, o czem zamilcza rapport 
feldmarszałka, 

JW. radco stanu! raczysz kazać umieścić 
w dzienaikach ninieyszy list. Pewien iestein, 
że znaydzie potrzebną wiarę; albowiem ca- 
ły świat mógł się iuź przekonać o wiarogo* 
duości naszych relacyy, szczegolnićy zaś War” 
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szawa , która po ostatnich wypadkach nalie 


czyła parę tysięcy jeńców więcćy, aniżeli 
ich podaliśmy w urzędowym rapporcie, po 
którego przesłaniu ieńcy ci w różnych stro« 
nach przez nasze oddziały zabrani zostali, 

Kwatermistrz jeneralny, Jen. brygady, J. 
Prądzyński, — We wsi Wielgolas pod La- 
d. 8 Kwietnia 1831 r. 


towiczem, 


Słychać , iż minister spraw zagranicznych, 
miał otrzymać wiadomość, iż jenerał Dwer- 
nicki znowu odniósł zwycięztuo, pobił jena- 
rała Kreutz i zabrał 8 armat. 

Feldmarszałek Dybicz opuszcza brzegi Wi- 
sły i uyścia Wieprza. — Woyskowi sądzą, iż 
to przedsiębrać może w iednym z dwóch ce- 
łów: albo myśli zupełnie się cofnąć ku Bu- 
gowi lub i za Bug, zasłaniaiąc swdy oddział 
iakim korpusem; albo też koncentruie swoię 
siły dla wydania nam bitwy w Podlaski:m, 
w celu połączenia się z korpusem gwerdyi 
od którego został odcięty. 

Bitwa sioczona dnia 10 koło Siedlec pod 
Iganiami iest nowym dowodem niezłormności 
zuęztwa naszych woiowników. Wódz Naczel- 
ny zamierzył uderzyć na ZOtysięczny korpus 
rossyyski , stoacy koło Siedlec, złożony z re- 
szty korpusow Rosena i Geismara, oraz z 
11,000 korpusu Pahlena. Jedna kolumna mia- 
ła natrzeć z prawey strony, druga środkiem 
przez szeste od Kałuszyna. Jenerał Prądzyń- 
ski z pierwszą kolumnag wyruszył w nocy z 
okolic Latowicza; szpica kolumny złożona z 
4 officerów i 16 inazurów zastała w Wody» 
niach 200 huzarów; niezważaiąc na siłę nie- 
przyiacielską , uderzyh ci waleczni, złamali 
Rossyan i prócz zabitych i rannych wzięli w 
niewolą 16 huzarów elizabetgradzkich, któ- 
rych tu wczoray nayprzód przyprowadzono, 
Huzary pierzchaiące dały znać do obozów swoe 
ich koło Stoczka, i nieprzyiacie| wysłał bry” 
gadę iazdy dla wzmocn.enia podobnćy bryga* 
dy, stoiącóy pod Dumanicami, Tu za nade 
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ciągnięciem kolumny naszćy, nieprzyjaciel 
rozwinął trzy pułki iazdy i szarżował na 4 
szwadrony 2go pułku ułanów, Pułkownik 
Mycielski przypuścił Rossvan na kilkadziesiat 
kroków, poskoczył potóm zułsnami, rozderł 
l'mię nieprzyiacielska 1 rozbnał oddziały; le- 
gło 400 Rossyan na placu, 200 wzięto w nie- 
wolą, reszta pierzchnęła ku Siedlcom, zahra- 
wszy z sohą pułk iazd. stoiacy w odwodzie, — 
Jenerał Prądzyński przyszedł koło godziny 
Ście*, przed główny korpus nieprzylaciela, 
ktory stał od Ig'ń do Siedlec zasłuniony bło- 
tami, krzakami i artylłerya, z 60 dział wiel- 
kiego kalibra.  Kołurmna nasza składała się 
z 8 bat:lianów 1go, 5go i 8go pułku limo- 
wego, z 4 szwadronów 2go pułku ułanów, z 
2ch szwadronów mazurbw : z 14 dział, a za- 
tem sk adała się około z 8,000. — Z temi 
stczupłenn siłami jenerał Prądzyński rozpo» 
czął attak na prawe skrzydło kołe lgań, pod 
strasznym ogn'em dział nieprzyiacielskich, na 
który lekka artyllerya nasza, nie była w sta- 
nie skutecznie odpowiadać. Siła przemaga- 
igca ustąpić musiała męztwu n'szego woyska. 
Nadaremnie Rossyanie kusili się trzykrotnie 
2 bagnetem w ręku o odebranie swoich po- 
zycyy; dziaia nasze poprowadzene przez ma- 
jora Bewa aż pomiędzy tyralierów , trupem 
osłały ich kolumny. Jenerał Prądzyński i 
i pułkownik Romarino, szli pieszo na czele 
patallonów do attaku, a przed 8 pułkiem, 
szedł w og eń bezbronny ieg kapelan zkrcye 
Żem $. w ręku; ułam sz do szarży wzdłuź 
bateryy rossyyskich.  Zwycięztwo było zu- 
pełne, do 40U0 Rossyan leżało na placu, a 
drugie tyle poszło w niewolą. Męzni woio- 
wnicy nasi wsg adali co chwila nadc'agnię- 
cia drugióćy kolumny, która przybydź miałą 
od Boiinia , lecz ta zatrzymana pozrzucanemi 
mszędzie mostami, nad:szła dopiero nad wie- 
czorem. Gdyby nie to opóźnienie, cały kor- 
pos nieprzylacielcki byłby zniszczony. ~= 
Szczegoły téy morderczey walki będą nader 
ciekawe. 

M wig, iż gwardye rossyyskie wracaia przez 
Augustow do Wilna, dla przywrócenia spo- 
koy.ości przerwsnéy w tamteyszćy gubernii. 


Adjutant naczelnego Wodzą Kruszewski, 
który tylekroć dał iuż dowody nieustraszonćy 
odwagi, posungł się aż pomiędzy tyrallierów 
naszych, wyprzedził ich i sam osobiście uiał 
w niewolą adiutanta Gersmarq. 


Cztery szwadrony 2go pułku ułanów, udes 
rzyły na 12 nieprzyiacielskich a zniosły ie 
zupełnie, 

Członek rządu Rarzykowski obecny całćy 
bitwie, z bagnetem w ręku szedł w szeregu 
do attaku, 


Minister spraw zagranicznych , Gustaw hr. 
Malachowski, wajczył także w tym dniu pa- 
miętnym. 


Kapitan gwardyi artyl. kon: Bohm, okazał 
naypięknieysze dowody męztwa, zręcznośti i 
znaiomości swoićy sztuki: i głownie się przy” 
czynił do wielkich wypadk: w dnia tego. Je- 
go artyllerzyści byli nawet wystawieni na ka- 
rabinowe strzały. Morderczym ogniem kar- 
taczowym, zakryto całe pole trupem. Około 
4000 padło na placu nieprzyjaciel. Dwa 
pułki z korpusu Pah/ena Il. wykłute do no- 
gi. Sam Pahlen i Rosen o mało co się niee 
dostali w moc naszą. 


Dybicz zaczyna koncentrować swoie siły 
wzdłuż Wieprza. Ods:apił inż od brzegów Wie 
sły; spalił pod Tyrzynem Statki do przeprawy 
przygotowane. Obiedwie armie zbliżaią się 
ku sobie. 

Włościanie i w ogóle wszyscy mieszkańcy 
w oswobodzonym od nieprzysaciela kroiu, z 
naywiększym zapałem przyyrnują swoich Bru- 
ci, oswobodzicieli. Żołnierze I officerowie do 
łez byli poruszeni ; wynoszą co kto ma: pod- 
kładaia po drodze chrust, deski, płoty nawet 
swoie, dla ułatw:enia pochodu 1 przy wrocenią 
mostów. Dowódzcy nie mogą znaleść dosyé 
pochwał dla tego zacnego ludu. 

Wieśniacy uzbraią się i częściowo walczą z 
nieprzyiacielem. Wodz naczelny iednego z 
tych ozdobił krzyżem woyskowym, 

Pułk huzarów Elzabetgrodzkich zupełnie 
rozbity. 

Dowódca pułku 47 strzelcbw, Czebeterbw, 
wzięty w niewolą. (Z Gazet Warszawskich.) 
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DO NIESIENIE. 
Prawnie zaięte ruchomości, iako to: stolirszezyzna, zegar astronomiczny, sto butelek 
wina, i różne sprzęty domowe, będa d, 19 b. m. i r. o god. 10 z rana, zaś suknie męz- 
kie, pistolety i fuzyą d. 22 t. m. i r. także o god, 10 w Sukiennicach M, Krakowa przez 


publiczną licytacyg sprzedane. — 


Poźn:ćy to iest 25 b. m. 1. r. przedpołudniem we wsi 


Mogiła okręgu M. Krakowa odbędzie się sprzedaź pary koni, wozu, radła i pługa. 


W Kiakowia 16 Kwietnia 1831 r. 


Wojciech Dziarkowski Kom: Sąd. 


